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kilka mil w ciemności, poczem automobil począł 
awalmać biegu.

, To jest tam,' gdzie błyszczą te światła! — 
Nr kobiecy głos w automobilu. 
j«r. Grimm zeskoczył i ukrył się w krzakach, 
pierwszą rzeczą, jaką uczynił — było zapalenie 

i ̂ przeczytanie karteczki, którą mu przypięto

. » Drogi Mr. Grimm ! W  swoim czasie dowiedział 
łoTÔ an’ że, umowa będzie podpisana, wszystkie usi- 
B^.a,ma P isk ie , żeby temu przeszkodzić, chybiły, 

yiiśmy zmuszeni usunąć pana na czas podpisywa- 
a umowy. Przyszłam, by dowiedzieć się, jak się 

P n miewa i otworzyć panu drzwi. Proszę mi wie- 
•̂ ?> że uważam pana za człowieka, który mnie 
£dy me zawiódł i którego wspomnienie będzie mi 

awsze drogie. Teraz żegnam pana, odzyskuję swe 
zwisko i położenie, należne mi w świecie.

Przyjazna Miss Thorne. 
u i .  Książę i ja opuściliśmy „Lusitanię" na 
0‘°r czym stateczku koło Montaux-Point“.

Mr. Grimm ucałował dwukrotnie kartkę i spalił ją.

R O Z D Z IA Ł  X X II . 

Umowa.

Nizka obszerna sala, przypominająca wyglądem 
sale inkwizycyi. Pośrodku duży prosty stół, na nim 
lampa naftowa, przybory do pisania i niewielka me­
talowa kula. Dookoła stołu szereg zamaskowanych 
Postaci. Było ich dwanaście. Jedenastu mężczyzn 
1 jedna kobieta.

W głębi — w cieniu znajdował się okrągły, po­
dobny do globusa przedmiot, z gładkiego, ciemnego 
żelaza. Jeden z mężczyzn wyjął zegarek, była równo 
druga — spojrzał po obecnych, wstał, położył ze­

garek przed sobą na stole i począł mówić z akcen­
tem cudzoziemskim:

— Mówię po angielsku, gdyż wiem, iż wszyscy 
państwo znacie ten język. Teraz parę słów wyjaś­
nień co do czasu i miejsca tego zebrania, oraz in­
nych okoliczności. Jedna tylko osoba zna nas wszyst­
kich, nasze nazwiska i nasze położenie w społeczeń­
stwie. — Tu mówiący wskazał ruchem ręki postać 
kobiecą. — Na jej żądanie włożyliśmy maski, gdyż, 
gdybyśmy się znali wszyscy, umowa zapewne nie 
byłaby podpisana. Czas i miejsce zebrania tłumaczą 
się tem, iż tajna policya powiadomiona jest o ma­
jącej nastąpić umowie. Muszę dodać, że wybrano 
Stany Zjednoczone jako miejsce do podpisania umowy 
ze względu na bliskość Południowej Ameryki i nie­
dostateczną organizacyę policyi, która daje nam tu 
większą, niż w każdem innem państwie, swobodę 
ruchów.

Zatrzymał się, wyjął z kieszeni złożony we 
czworo pergamin i położył go na stole.

— Związek państw łacińskich, panowie, nie jest 
snem jednej nocy, ani nawet dziesięciu. Od pięćdzie­
sięciu lat myślano o nim, i pomimo różnych punktów 
sprzecznych, wszystkie narody łacińskie czuły po­
trzebę zrzeszenia się i zjednoczenia przeciw innym 
narodom. Dopiero przed trzema laty udało się urze­
czywistnić tę ideę i od tego czasu ajenci nasi roz­
sypani są po całym świecie. Spotkanie nasze jest 
owocem działalności tych ajentów. Przed trzema 
laty właśnie jeden z moich współziomków wynalazł 
sposób wysadzania w powietrze statków wojennych, 
bez względu na odległość. Siła działania tego wy­
nalazku jest olbrzymia, sekret należy do wynalazcy, 
którego nigdy nie widziałem. Wynalazek ten daje 
naszemu związkowi niesłychaną przewagę nad innemi 
państwami. Czterech z obecnych tu widziało już 
działanie tego wynalazku. Chciałbym, żeby i inni

zobaczyli to. Wynalazca znajdujący się o pięćdzie­
siąt mil stąd siedzi przy swym aparacie telegrafu 
bez drutu, o godzinie trzeciej po północy naciśnie 
guzik i ten dom wyleci w powietrze.

Czterech z obecnych spojrzało na swe zegarki.
— Teraz jest siedmnaście minut po drugiej. 

Umowa spisana jest w trzech językach: angielskim, 
francuskim i włoskim. Proszę przeczytać ją i pod­
pisać kolejno. Jako pełnomocnik trzech największych 
państw łacińskich, pierwszy podpisuję.

Usiadł przy stole i podpisawszy trzy egzempla­
rze umowy — podsunął je sąsiadowi. Podpisywali 
ją kolejno, i właśnie piąty z rzędu brał pióro do 
ręki, gdy nagle otworzyły się drzwi i stanął w nich 
Mr. Grimm.

Podszedł wprost do stołu i wyciągnął rękę po 
umowę. Wszyscy — oszołomieni — patrzyli przez 
chwilę w milczeniu na intruza. Lecz minęło to szybko. 
Człowiek, który przemawiał, chwycił pergamin i scho­
wał go za siebie.

— Wasza Wysokość będzie tak dobra i odda 
mi ten dokument — powiedział Mr. Grimm spo­
kojnie.

Przez pół minuty zamaskowany patrzył w oczy 
ajentowi, poczem rzekł:

— Mr. Grimm, panu grozi wielkie niebezpie­
czeństwo.

— To nie należy do rzeczy — odparł — pro­
szę o dokument.

Podszedł do drzwi, zamknął je, oparł się o nie 
plecami i spojrzał na obecnych.

— Lub jeszcze lepiej — dodał po chwili — 
proszę spalić ten papier. Lampa stoi na stole.

Zatrzymał się, czekając na odpowiedź.
— Byłoby śmiesznem z mojej strony — dodał 

po chwili — chcieć siłą wyrwać ten dokument.
(Ciąg dalszy nastąpi).

] edynL^ !^ towie’ ZaMad pogrzebowy „Concordia" Jana Wolnego
/własny wyrób trumien K rak ó w , P la c  Szczepański Ł . 2 (dom własny). ^ZZZZZZZZZZZIIZIZ Telefon 331

Motory i 
lokomobile 
na ropę 
surowa

najtańsza siła popędowa

__ dla gospodarstwa rolnego i przemysłu
koszta materyału opałowego licząc od godziny i HP od 1 halerza począwszy. 
,ebezpieczeństwo wybuchu wykluczone. Niema kontroli władz 

skarbowych. Nieznaczne zapotrzebowanie wody.
i)6 t k i zadawalających maszyn w użyciu. — Cenniki i kosztorysy darmo. 
-Najtańsza fabryka specyalna monarchii dla dwutaktowych motorów ropnych.

komandytowe Bachrich & Co., fabryka maszyn, W iedeń, XIX/G
6 lI i g e n s t a d t e r s t P a s s e  Nr. 83. Proszę żądać polskiego prospektu Nr. 701.

PATHEFONYI
z tubami i bez tub, grają bez zmiany igły, 
szafirem, nie niszczą płyt. Są najdosko- 
nalszemi instrumentami odtwarzającemi 

dwięki mnzyki i gardła ludzkiego.

Olbrzymi repertuar! Katalogi darmo l op ła tn ie !
Artystyczna serya operowa 

na płytach 35 cm.
Carmen, na 27 płytach. 
Trubadur, (nowość!) na 19 

płytach.

Pathśfony AUTOMATY
dla restauratorów i koncesyona- 
ryuszów stanowią poważne źródło 
dochodu i powiększają klientelę.
Przed sezonem letnim należy sprawdzić,

. czy aparat działa należycie, i w razie po-
I trzeby przysłać do naprawy lub wysmarowania. Tylko aparat dobrze utrzymany 
I i bez zarzutu działający zdoła trwale zadowolić posiadacza.

Steisnj Grudziński i Tadeusz Berger
Kraków , ul. Szewska 22/2.

Żądajcie wzorów naszych Nowości wiosennych i le tn ich
na suknie i bluzki: rayśs, fu lary, w oa le, crópe 
de Chine, eoliena, muślin 120 cm. szer. od K 1-20 
za metr w kol. czarnym, biaiym, jednobarwnym i różno­
kolorowym jakoteż haltow ane bluzki 1 suknio batystowe, 
wełniane, płócienne i jedwabne. — Sprzedajemy pod 
gwaraneyą tylko dobre materyaly jedwabne w prost oso­
bom prywatnym  franko i Już oclone na miejsce. (Po­
dwójne porto listowe). SCRWEIZER & Co., 1UZERNA 035 
(Szwajearya). Eksport mater. jedwabn. król. nadw. dost.

Z Dl
wiem, że 
delikatne 
lepszego 
mydło z
mann’a i 
do nabyć 
meryach

l i l E T I i  D O M D C Z m
dla usunięcia piegów oraz utrzymania 
j, miękkiej skóry i białej cery niema 
mydła jak znane w świecie „liliowe 

konikiem“ marki „konik“ Berg- 
Ski, Tetschen n. Łabą. Sztuka 80 h, 
ia w aptekach, drogueryach, perfu- 
i we wszystkich większych handlach.

Najtańsza p rz e p ra w a  p a sa ­
żerów  z E uropy

a dalej koleją „Sypiarską“ do wszelkich miejscowości w Północ. 
Ameryce. Sprzedaż biletów okrętowych i kolejowych do Nowego 
Yorkn, Phlladelphll New-Orleans, Baltim ore, St. John, Qnebes, 
M ontrea, Halitax, Winnipeg, Fo rt W illiam, Sndbury, Chicago, ltd .
Szczegółowych inlormacyi udzielam darmo i bezpłatnie. — 10247

Karol F. A. Fltigge
Międzyn. Gener. Agencya podróży RA1HBURG, ALSTERDAMM 8.

Lampy naftoure.

T e le fo n  305J

Róźecki i Janowski, dawniej

R. DITMAR, 2 2
poleca w ie lk i w ybór

lamp naftowych i elektrycznycn
po cenach fabrycznych.

W s z e lk ie  p rzy b o ry  do lamp n aftow ych  i e le ktryczn yc h .

Serwisy porcelanowe
od koron 2 5  do 9 0 0  koron.

Zastawy szklanne
do codziennego użytku i luksusowe z czeskich, belgij­

skich i francuskich fabryk.
Ceny niskie 1 stałe. — Towary zbytkowne, 

jako to: figury, wazony i t. p.

Telefon 23446.
Automatycz. pułapka

na szczery  K 4 - , na m yszy K 2’40 
chw yta bez nadzoru  d o £ 0  sztuk  

przez jednę no *
Nie pozostaw iają  żadnego zapa­
chu i u staw ia ją  się sam e przez się.

Pułapka na kara luchy  
jedyna w  sw oim  rodzaju, tysiące 
p ru saków  i k a rakonów  w  ciągu 
jednej nocy chw yta jąca  ń K 2 ‘40. 
W szędzie najlepszy sku tek . W y­

syła za zaliczką 
Franz Humann, Wien n . ,  

Aloisgasse 3 33.
W iele listów  z uznaniem . — Uży­
w ane przez c. k . w o jskow e m a­
gazyny  prow ian tow e. — P rzed  
lichem i naśladow . ostrzega się .— 
Tysiące sztuk  w  użyciu. — W y­
sy łka  do w szyst. części św ia ta .— 

ja d a jc ie  cennika za darm o.

Hotel Yictoria w Krakowie, przy ul. Zwierzynieckiej (tuż przy plantach),
p o k o je  z elektrycznem  ośw ietleniem  o d  Kor. 1*40 wzwyż.
C a ł y  H o t e l  pod ług  now oczesnych  w ym ogów  o d re s tau ro w an y .

Telefon Xr. 1380,


